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Nowy Rząd
Było do przewidzenia, że kon

flikt pomiędzy ¡Sejmem i rządem 
Dr. Bartla, doprowadzić musi w 
konsekwencji do dymisji rządu. 
Jeżeli bowiem propagowana przez 
premjera Bartla idea ścisłej z Sej
mem współpracy skończyła się tego 
rodzaju skandalem, jak pociągnię
cie przed Trybunał Stanu jednego 
z członków rządu, mianowicie mi
nistra Czechowicza, to ktoś musiał 
tu ustąpić. Jeżeli więc Prezydent 
Sejmu nie rozwiązał, to musiał dać 
dymisję Dr. Bartlowi.

Na czele nowego gabinetu sta
nął dotychczasowy minister oświa
ty, Dr. Świtalski. Sądząc z obsa
dy premjera, oraz tego rodzaju 
zmiany osób, jak ustąpienie mini
stra Jurkiewicza, alter ego p. Zie- 
mięckiego i człowieka zaufania P. 
P. S., wstąpienie do gabinetu Pry- 
stora, Boernera i Matuszewskiego, 
należy dojść do wniosku, iż gabi
net ten będzie przedewszystkiem 
wykonawcą woli Marszałka P ił
sudskiego.

Święto Dnia 
Spółdzielczości

Na p ierw szą n iedzie lę  czerw ca przy
pada Dzień Spółdzielczości,  który co roku 
obchodzą  uroczyście  kooperatyści wszy
stkich krajów. Również i w P o lce  do 
obchodu  tego dnia odbywają się  przygo
towania. W tym celu  utworzył s ię  C en
tralny kom ite t Dnia Spółdzielczości (W ar
szawa, ul. W arecka 11 a), do k tórego w cho
dzą przedstaw ic ie le  wszystkich związków 
spółdzielczych.

Zadaniem  centra lnego  kom ite tu  Dnia 
Spółdzie lczości je s t  opracow anie  ogólnego 
planu  obchodów  i pom oc organizacyjna 
kom ite tom  lokalnym.

Komitety lokalne powinny pow stać  w 
m ias tach , o sadach  i większych wsiach, 
posiadających  organizacje  spółdzielcze.

Do kom itetu  lokalnego powinni w cho
dzić  przedstaw ic ie le  wszystkich form i 
odłamów spółdzie lczości spożywców, m ie 
szczańskiej, rolniczej i t. p. danego m ia
sta, osady, wsi okolicznych.

O prócz  przedstawicieli spółdzieln i n a 
leży zaprosić  do  kom ite tu  lokalnego Dnia 
Spółdzie lczości także przedstaw icieli  m ie j
scowych instytucyj komunalnych, ośw iato
wych, kulturalnych, zawodowych, rozryw
kowych i t. p.. jak również k ierowników 
szkół d la  za in teresow ania  spó łdz ie lczośc ią  
członków tych instytucyj oraz  d la  odpo
wiedniego wypełnienia p rogram u obchodu  
Dnia Spółdzie lczości.

C harak te r  obchodu  proponuje  cen tra l
ny kom ite t  utrzym ać w tej formie, co i w 
la tach  poprzedn ich , nada jąc  im cech ę  po
w szechnośc i p rzez wyjście poza  ramy orga- 
nizacyj, w ce lu  do ta rc ia  do jaknajszerszych 
m as  a w ięc  w form ie akadem ji, wieców, 
odczytów , pochodów , koncertów , p rzem ó
wień radjowych, obrazów  św ie tlnych  (kino), 
p rzedstaw ień , zabaw , wycieczek, wystaw, 
w reszcie  w form ie m asow ego rozpow szech 
niania  odezw i innych wydawnictw.

Taka zmiana rządu znamionu
je następnie zaostrzenie kursu wo
bec Sejmu, co w rezultacie musi 
doprowadzić do wytrzeźwienia u- 
mysłów, do przeprowadzenia po
ważnej naprawy dotychczasowych 
metod pracy w Sejmie i do defini
tywnego wyjaśnienia stosunku Sej
mu do rządu. Sejm nie będzie już 
mógł dalej uprawiać polityki stru
sia, odgryzać się od czasu do cza
su i psuć rządowi krew: albo utwo
rzy stałą, zwartą większość i w e
źmie na swojo barki odpowiedzial
ność za daUze posunięcia, albo też 
uzna bankructwo dotychczasowych 
metod pracy, swoją kompletną bez
siłę i sam się rozwiąże.

Rząd Dr. Świtalskiego posiada 
charakter rządu o skrystalizowa
nej i jasnej linji postępowania i 
rządu silnej ręki. Jeżeli zdoła na
leżycie wyzyskać kapitał zaufania, 
jaki posiada u społeczeństwa, j e 
żeli zdoła ustabilizować na dłuższą 
metę nasze stosunki wewnętrzne, 
a ludziom pracy da możność zarob
ku i należytą opiekę społeczną, to 
dobrze się zasłuży narodowi.

Ale od rządu Dr. Świtalskiego 
mamy prawo żądać załatwienia je
szcze jednego problemu, który od 
maja 1926 roku ciąży na naszem 
życiu wewnętrznem: chodzi miano

wicie o wyjaśnienie stosunku do 
Sejmu. Zdajemy sobie bowiem do
kładnie sprawę, iż takie stosunki 
dalej trwać nie mogą. A jeżeli 
Sejm sam stosunku nie wyjaśni, 
to winien to bezwzględnie uczynić 
rząd.

Jako stronnictwo robotnicze sto
imy na stanowisku nienaruszalno
ści dwóch zasad konstytucyjnych: 
republikańskiej i parlamentaryzmu. 
Jako zdecydowani zwolennicy re
publiki demokratycznej głosimy je
dnak hasło silnego rządu w Polsce, 
uwarunkowane naszą przeszłością, 
narodowościową strukturą w ew nę
trzną i potrzebami socjalnemi ju
tra. Mówimy o konieczności, jako
o potrzebie nieodzownej — o przed
stawicielstwie narodowem. Twier
dzimy, iż Sejm musi mieć zagwa
rantowane p r a w o  jaknajszerszej 
kontroli nad działalnością rządu, 
bo mocno boimy się św. Biurokra- 
cego, ale Sejm musi się zdobyć na 
jasny i wyraźny stosunek do rządu,

Hasło nasze na dziś, to zasa
da, niejednokrotnie już na tych ła
mach powtarzana:

Rząd ma rządzić, zaś Sejm kon
trolować i dobre uchwalać ustawy. 
Zamiast wojny, ma być spokój i 
porozumienie.

związane, z za t ru d n ie n ie m  robotn ików  sezo 
nowych, wydaje się też  na wydatki b ieżące .

I gdyby w związku z tem  powiększyły 
się  św iadczenia  miejskie d la  b iednej lu 
dności! J e s t to  jednakże  w tak  n iew ielk im  
stopniu, że w żadnym  wypadku nie u sp ra 
wiedliwia tej wielkiej krzywdy, jaka się 
dzieje robotn ikom  sezonowym.

W roku zeszłym  M agistra t o trzym ał 
olbrzymią, bo 18 m iljonów złotych, pożycz
kę od Rządu.

I tylko op ie ra jąc  się  na pom ocy rzą 
dowej za trudn ił  zaledwie o 25 proc. wię
cej robotników, niż poprzedni Magistrat, 
który przez c a łe  przesz ło  4 la ta  u rzęd o 
wania w; takiej sum ie  pożyczki nie o trzy
mał.

A obecnie ,  gdy o trzym anje  pożyczki 
od Rządu w znacznej m ierze  zawodzi, z 
lekkiem  se rcem  zmniejsza się ilość sezo 
nowych ro b o tn ik ó w !

1 dop iero  te raz  zastanaw ia  się i p rze 
prow adza s ta tu ty  o doda tkow em  opodatko
waniu, k tóre  ma d ać  m ożność  p row adze
nia robót w dawnym zakresie.

Dowodzi to, że  o b ecn e  w ładze  m iej
skie  umieją gospodarkę  m iejską prowadzić 
za p ien iądze  rządow e.

O tem , ażeby  p ien iądze  z nowych po
datków  mogły wpłynąć w najbliższym c za 
sie, n iem a mowy.

Ta w wysokim stopniu  lekkom yślna i 
rozrzu tna  gospodarka  finansowa unieszczę- 
śliwia i pozbawia ch leba  masy robotników. 
Nie sądzimy, ażeby ogół robotników  łódz
kich nie zrozum iał,  k to  jes t  winien tem u, 
że o tysiąc ludzi p rzeszło  powiększą się 
kadry bezrobotnych .

Umowa zbiorowa
z robotnikami sezonowymi

Nareszcie  nastąp iło  podpisanie  u m o 
wy zbiorowej co do warunków pracy i p ła 
cy robotników sezonowych.

Umowa przewiduje  do tychczasow e 
stawki p łac  i us ta la  dotychczasowy tryb 
przyjmowania do pracy, to  zn. za p o ś re d 
nic tw em  związków zaw odow ych oraz  P . U. 
P . P.

Ciekawi jesteśm y, jak M agistra t w 
prak tyce  będzie  s tosow ać s ię  do  w arun
ków umowy.

Zarząd Okręgowy
N. P . R .-Lew icy

W piątek, dnia 19-go kwietnia 
1929 r., o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Okręgo
wego N. P. R.-Lewicy.

Obecność wszystkich przedsta
wicieli Dzielnic i Kół obowiązkowa.

D yżu ry  skarbnika Zarządu O k rę
gow ego  N .P .R .-L ew icy , kol. O tw in ow sk ie-  
go, odb yw ać s ię  będą w lok a lu  przy  ul. 
P io trk o w sk ie j 91: 

w e w torki od god z . 5 —  7 w ieczo rem , 
w p iątk i „ „ 6  — 8 „

W z a stę p s tw ie  d yżu r b ęd z ie  p e łn ić  
kol. K rogulec, u k tó reg o  m ożna nabyw ać  
zn aczk i partyjne.

W jedności zawodowej
moc klasy robotniczej!

Powiększenie nędzy
robotniczej

W M agistracie łódzkim  odbyła się 
konferencja  z m iejskiem i związkami zawo- 
dowem i, na której p rzeds taw ic ie le  rob o t
ników dowiedzieli się, że na ro b o tach  se 
zonowych w roku  obecnym  zatrudnionych  
będzie  zaledw ie trzecia  część  robotników, 
p racu jących  w roku zeszłym. Jeże l i  d o 
damy do  tego, że na robo tach  kanaliza- 
cyjnych za trudn ionych m a być niewiele w ię
cej, niż po łow a robotników  zeszłego roku, 
to m usim y zastanow ić  się  nad skutkami 
tego szalonego zm niejszenia  za trudn io 
nych na ro b o tach  sezonow ych.

Ogólna ilość robotników, za trudn io 
nych w tym roku na robo tach ,  nie dojdzie 
do 2,000.

O d czasu, jak M agistra t ro zpoczą ł  ro 
boty kanalizacyjne t. j. od roku 1925, ogól
na ilość za trudnionych na ro b o tach  sezo 
nowych wynosiła conajm nie j 3,000 ro b o t
ników.

Poniew aż w ogólnej tej ilości ro b o t
ników wielkich zmian n iem a i robotnicy, 
za trudn ien i  na robo tach  miejskich , z roku 
na rok otrzymują p racę , z powodu zm niej
szenia kontyngentu o 40 proc. przeszło  
tysiąc  robotników  znajdzie  się  na bruku.

Cyfra ta  znaczn ie  s ię  powiększy z po
w odu znanej polityki obecnych w ładz so
cjalistycznych za trudn ian ia  znacznej ilości

nie pracujących dotychczas na robo tach  
m iejskich  żydów oraz t towarzyszy, którzy 
naw et n ie jednokro tn ie  są przyjmowani, —  
choc iaż  m ieli p rzed tem  inne zajęcie.

Robotnicy, którzy pracowali po kilka 
lat, a więc mieli kom ple tne  prawo liczyć 
na dalszą ro b o tę  na ro b o tach  miejskich, 
zos taną  w liczbie przeszło  tysiąca  tej ro 
boty pozbaw ieni. A w dodatku  są to  ro 
botnicy, którzy przez z im ę tylko wegetują, 
o trzym ując  bardziej, niż skromne, zapomogi.

Do takich  rezu lta tów  doszed ł obecny  
socjalistyczny Magistrat.

Dlaczego właściwie dz ie je  się  taka 
krzywda najwięcej potrzebującym  ro b o t
nikom ?

O tó ż  M agistra t  socjalistyczny, i jak 
n ie jednokro tn ie  o sobie mówi, „godn ie“ r e 
prezentu jący  klasę  robotniczą, nie uważał 
za s tosow ne  w cześn ie j zas tanow ić  się 
nad tem , jaki sku tek  wywrze jego au to m a
tyczne zm niejszanie  liczby robotników.

J e s t to  skutkiem  nieopatrznej polityki 
finansowej obecnych  w ładz miejskich, k tó 
re w pierwszym zaraz  raku  uważały  za 
wskazane olbrzymio, bo o 30 p rocen t ,  
ro zd ąć  wydatki na b ieżące  potrzeby '

Tym sposobem  te  miejskie pieniądze, 
k tó re  p rzed tem  szły na ce le  inwestycyjne,
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Zwierciadło tygodnia
/

Nowy rząd.
P o d a n a  p rzez  nas w tygodniu ubie

głym w n o ta tc e  o zm ianie  rządu lista przy- 
przypuszczalna  nowego gabinetu, jak się 
okazało — naogół .była trafna: nowomia- 
nowany w niedzie lę  rząd składa siQ z na
s tępu jących  ministrów:

P rem je rą  — dra  Świtalskiego,
S ław oja  Felicjana Składkow skiego  — 

Ministra Spraw  W ewnętrznych,
Augusta Zaleskiego, sena to ra  —  Mi

nistra  Spraw  Zagranicznych,
M arszałka Polsk i Józefa  P iłsudsk ie 

go —  Ministra Spraw Wojskowych,
S tan is ław a Cara — Ministra S p ra 

wiedliwości,
S ław om ira  Czerwińskiego —  Ministra 

Wyznań i O św iecenia ,
Karola Niezabytowskiego, s e n a to ra  — 

Ministra Rolnictwa,
Inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego — 

Ministra P rzem ysłu  i Handlu,
Inż. Alfonsa Kiihna —  Ministra Ko

munikacji,
Inż. Jęd rze ja  M oraczew skiego —  Mi

nistra  Robót Publicznych,
A leksandra Prystora  —  Ministra P ra 

cy i Opieki Społecznej,
Dr. W itolda S tan iew icza  —  Ministra 

Reform Rolnych,
Inż. Ignacego B oernera  — Ministra 

P o c z t  i Telegrafów ,
Kierownictwo Ministerstwa Skarbu —  

w yznaczono Ignacem u M atuszewskiem u, po
słowi przy Rządzie  Węgierskim.

P ra sa  podkreśla ,  że nowy rząd rozu
mie obecne  c iężkie  po łożenie  ^gospodar
cze państwa.

I Marszałek Daszyński
rów nież kropnął artykuł o Sejmie. 

Niby w odpowiedzi na artykuły Marszałka 
P iłsudskiego  i b. p rem jerą  Bartla. M arsza
łek  Sejm u podejm uje  się dość  n iew dzięcz
nej roli obrońcy  Sejm u dzisiejszego, pisze 
więc m. in.:

„Nie m yślę  twierdzić , że Sejm  nasz 
jest  idea łem  parlam entu . Ma on, jak wszy
stkie parlam enty, wiele złych, ale  i d o 
brych stron. J e s t  p rzeds taw ic ie lem  naro 
du, który w zras ta ł  w niewoli, w a n a lfab e 
tyzmie i nędzy. Tak, jak ten  naród, ma i 
jego przedstaw ic iels tw o, obok wad, dużo 
c ierpliwości,  dużo oddania  się życzliwemu 
i z rów now ażonem u kierownictwu, co jest 
w łaściw ością  dodatnią .

Je ś l i  naród  polski mógł np. daw ać 
przez dwa pokolenia  sprawiedliwych s ę 
dziów przysięgłych, wykonywać najwyższą 
w ładzę  sądowniczą, nie musi się sk ład ać  z 
hebesów  i zbrodniarzy .

N aród  ten  ,iyia dużo  idealizm u, choć  
dotychczasow y brak organizacji p ozos ta 
wił ślady w formie w ybujałego indyw idu
alizmu, a sz lache tczyzna  (stworzyła b u tę  i 
pychę, łatwo zm ienia jącą  się w uległość".

C harak te rys tyczne  jednak, że  M ar
sza łek  Daszyński broni Se jm u ogólnikowo, 
nie w spom ina jednak  nic o tem  h ecars t-  
wie Liberm annów i P ie rack ich , które  w ła
śnie tak ie  oburzenie  na Se jm  w spo łeczeń 
stwie wywołało. A przecie  w głosach o- 
pinji o S e jm ie  n ie  chodz i  o Sejm  jako 
ca ło ść  —  ale chodzi o powagę wystąpień 
posłów.

„Dobro Rzeczypospolite j —  praw em  
najw yższem “ —  taki oto wisi w Sejm ie  
napis. Posłowie składają przysięgę na 
w ierność Rzeczypospolitej* Chcielibyśm y 
widzieć posłów, oddanych Ojczyźnie b ez 
granicznie  i bezinteresow nie. Tym czasem  
sądy raz  po raz skazują posłów za z d r a 
dę  główną, t. j. za zd radę  Ojczyzny.

P ose ł  L ieberm an  z P. P. S., zapom i
nając o swem  przyrzeczeniu, za grube p ie 
n iądze broni knowaczy n iem ieckich na Ś lą 
sku, oskarżonych  o zdradę . Mógłby to ro 
bić, gdyby był tylko adwokatem, ale jest  
p rzedew szystk iem  posłem , który przysiągł 
b ronić  ca łośc i g ranic  Rzeczypospolitej, a 
tem sam em  w szelką zdradę  n iem iłos ie rn ie  
tęp ić ,  a nigdy jej b r o n i ć !

Co gorzej. Ten  sam L ieberm an — 
jes t  to  rów nocześnie  jeden  z inicjatorów

Obawy
W prasie  socjalistycznej i endeckie j 

czytamy:

„P ow ołan ie  pułk. Prystora  na s tano 
wisko m inistra  ipracy i opieki społecznej 
je s t  posun ięc iem  politycznem  przeciwko 
P .P .S . (cekawistom ). Jako  pierwszy sku
tek  objęc ia  przez pułk. P rystora  m in is ter
stwa pracy, „ma b y ć “ według opinji P .P .S . 
i N.D. zlikwidowanie posła Żuławskiego, 
który był faktycznym, choc iaż  n ieurzędo- 
wym inspira torem  polityki do tychczasow e
go miiilstra pracy, szczególniej w zakresie 
Kas Chorych i innych instytucyj spo łecz
nych. P. Żuławski m ia ł p rzedewszystkiem  
dom inujący  wpływ na nom inacje  wyższych 
urzędników  w Kasach Chorych. Obecnie  
więc spodziew ane są liczne zmiany na tych 
stanow iskach. W kołach prorządow ych u- 
g runtow ane jest przekonanie , że o d su n ię 
cie działaczów P. P. S. od wpływów i go- 
spodarjci pieniężnej w Kasach Chorych 
przyczyni się do zm niejszenia  wpływów 
P .P .S . w śród  m as robotniczych.

Poniew aż pułk. P rys to r  odegra nader  
wybitną ro lę  wśród czynników, k ierujących 
polityką ogólnopaństwową, będz ie  on tylko 
sprawował ogólny nadzór nad dz ia ła lnością  
m in is ters tw a pracy. Kierownikiem facho 
wym ma zostać p odsek re ta rz  stanu  tego 
ministerstwa p. Szubartow icz, który d o 
tychczas miał znaczen ie  ograniczony za
kres działania  na rzecz  posła  Żuławskie
go. Mówią również o nominacji komisa
rza warszawskiej Kasy Chorych d-ra Gie- 
bartow skiego na stanowisko dy rek to ra  d e 
pa rtam en tu  ubezpieczeń  spo łecznych“ .

Pożegnanie
Były p rem jer Barte l wyjeżdża zagra

nicę i we wtorek żegnał s ię  z marszałkam i 
Sejm u i S en a tu  oraz z M arszałkiem P i ł 
sudskim.

Na 1-go Maja
Spółka potrójnych socjalistów: P. P.S. 

„B und“ i Niemiecka Socjalistyczna Partja  
„szykują s ię “ do „św ię ta“ 1-go Maja. C ie
kawi jesteśmy, jak to będzie  w tym  roku 
z M agistratem , gdyż, sądzimy, w ładze  n ad 
zorcze  zgóry wpłyną na czerwonych ojczy
mów, by w dniu  tym biur Magistratu nie 
unierucham iano , jak to m iało  miejsce w 
roku ubiegłym.

C harakterystyczne są hasła  tzw. Mię
dzynarodów ki na 1-go maja. O tóż  w skwa- 
pliv'ie p rzedrukow anej p rzez  „organy“ so 
cjalistyczne odezwie pierwszomajowej h a 
sła te  znajdujemy... dwa; tylko dwa: wal
ka z im perjalizm em  i walka w obronie  8 
godzinnego dnia pracy.

W ażnych i aktualnych zagadnień w 
roku bieżącym — do m anifestow ania  so
cjalistyczne mózgi nie znajdują. O u bez 
p ieczeniach , o sprawie mieszkaniowej m ó 
wić w edług  socjalistów nie trzeba . A wie
le jest jeszcze innych dotkliwych bolączek?.

Ł ó d ź  a powiat
Od pana S ta ros ty  Rżewskiego otrzy

maliśm y d łuższą enuncjację, skierowaną 
przeciwko włączeniu do m iasta  gmin pod
miejskich. W tej dość  ważnej sprawie 
sam orządow ej zabierzem y głos oddzieln ie .

O O

skreślen ia  Funduszu Dyspozycyjnego. — 
Szpiega broni, choć  nie m ożna  nie wie
dzieć, z jakiego źród ła  oskarżony czerpie 
tak znaczne  sumy na op łacan ie  adw okata ,  
a ministrowi spraw wojskowych skreśla  fun
dusz na walkę z panoszącem  się szp ie
gostw em .

P ose ł  1’ieracki znów z N. D. broni, 
jako adwokat, majątku Habsburgów, wy
stępujących przeciw Państw u, zapominając
o tem , że nie dobro  Habsburgów, a le  d o 
bro Polski jest  jego najwyższem p r a w e m !

I o to  stają przed  krystalicznie czy
stym m inis trem  C zechow iczem  po se ł  Lie
berm an, który broni zdrajców sląskich, 
poseł Pieracki, który ze szkodą Państw a 
za grube dolary broni Habsburgów, i wo
łają: my —  to  Sejm  ! Ukórz się  przed  na
mi ministrze, proś o przebaczen ie  za to,

żeś nas om inął przy obm yślan iu  p lanu g o 
spodarki.  My —  to Sejm  !

Sejm  po tw ierdza  te  zdania  i w iększo
ścią  głosów odda je  m in is tra  pod Trybunał 
S tan u  za to, że m in is te r  nie chc ia ł  usłu
chać  L ieberm anów  i P ie rack ich .

Gdy w niedzie lę  7 b. m. ukazał się 
artykuł Marszałka Piłsudskiego  p.t. „Dno 
o k a“ — ca ła  prasa opozycyjna podniosła 
a larm . „W yrażenia w tym artykule  kom 
prom itują  P o lsk ę ”. Ale czy Se jm  za tro 
szczył s ię  o to: co powie zagranica, że 
minister skarbu Rzeczypospolitej Polskiej 
oddany jest pod s ą d !

Posłow ie  z P . P. S. i OWP. ¿zacierają 
ręce  z radości.  D obrze idzie !

Nieraz już „ P r a c a “ o św ie tla ła  d w u 
znaczną  grę tzw. „soc ja l is tów ” n iem iec 
kich w P o lsce  w różnych wypadkach. —  
Dziś chcem y pokró tce  rzucić snop świa
tła  na to, jak Niemcy w P o lsc e  us tosun
kowują się do jednego z e lem en ta rnych  
obowiązków w obec Państwa, do którego 
m a się tyle „au tonom icznych" pretensyj: 
jak się m ianow icie  Niemcy u nas u s tosun
kowują do zagadnień  polskiej obrony na
rodowej.

Niemcy, t rzeba tu prosto  z m ostu  za
akcen tow ać  —  a przedewszystkiem „so- 
jaliści" z Niemieckiej Socjalis tycznej Partji  
(m ieszczańscy socjaliści z „D. V.” także) 
p row adzą  wyraźną choć  c ichą kam panję  
przeciwko .autorytetowi naszej siły zbrojnej.  
Jednym  z przejawów tej perfidnej i o przej
rzystych ce lach  kampanji jest  s ta ła  kryty
ka „zbyt wysokiego“ budżetu  wojskowego 
Rzeczypospolitej. Zdaniem  Niemców, „bud
żet wojska jest zbyt wygórowany i niczem 
n ieuspraw iedliw iony“.,. Naturalnie... C ho
dzi o to, aby bagnetów było jaknajmniej... 
a le  tylko w Polsce... W N iem czech pod 
rządam i „socja lis ty“ Mullera winno być 
jaknajwięcej.

P rasa  niem iecka s ta le  i sys tem atycz
nie zam ieszcza  artykuły, m ające  służyć )a- 

*ko alarmy o rzekomym „m ilita ryźm ie“ po l
skim. Wyolbrzymia i naciąga się fakty. 
Ton prasy ^niemieckiej wobec armji coraz 
butniejszy, zwłaszcza organy tzw. „socja
l is tów “ niem ieckich pełne  są antypolskich 
wycieczek. W tej całej kampanji szcze
gólną uwagę zw raca  się sta le  na rzekomy 
militaryzm/ polski, pe łno  ironji i zgryźli- 
w ości przy om awianiu spraw wojska pol
skiego, przysposobienia wojskowego i t. p.

Socja liśc i  n iem ieccy z kocią z ręczno
śc ią  pomijają zupełnem  m ilczeniem  fakt 
niebywałych zbrojeń  n iem ieckich (H inden- 
burgowi wolno. J em u  Międzynarodówka po
zwala), p rzem ilczają  fakt budowy przez „so
cjalistyczny“ rząd  niemiecki pancerników 
bojowych, jakich świat jeszcze  nie widział 
(od  A do Z), przem ilczają  fakty przygoto
wań n iem ieckich do wojen gazowych (fos- 
gen) — ale z a t d  wciąż um ieszczają  arty
kuły, napadające  na „m ilita ryzm “ (!) polski, 
a taku jące  nieom al jawnie państwową ob ro 
nę naszą  w postaci armji naszej i t. d. 
Kilka miesięcy tem u  za artykuł, wyraźnie 
skierowany przeciwko polskiej sile zb ro j
nej —  władze zm uszone  zostały do zarzą
dzenia  konfiskaty dziennika socjalhakaty- 
stów w Lodzi.

W Niem czech za podobny artykuł —  
redak to r  odpow iedzia lny cięźkoby od p o k u 
tował, lokaleby opieczętow ano e tc . —  u 
nas skończyło się tylko na... konfiskacie.

Łódzki organ „socja lis tów “ ala Z erbe  
i Kuck —  „Volkszeitung“ tak pisze:

„Oficjalna armja polska, która  trzy
krotnie  jes t  większa od armji Niemiec, po 
siadający dwa razy tyle ludności co P o l 
ska —  poch łan ia  t rzec ią  część  wszystkich 
wydatków państwowych i m im o to  jeszcze 
nie wystarcza. Nie wystarczają też  rozli
czne  cywilne organizacje  przysposobienia  
ooooooooooooooooooooooocn ooooooo

Niniejszym podaje  się do w iadom ości 
członków N. P. R.-L. oraz pokrewnym  nam 
tow arzystw om  i sympatykom, że przy n a 
szym Towarzystwie zorganizow aną zo s ta ła  
p rzez członka naszego Towarzystwa, ko le 
gę Józe fa  Hajnego, sekcja  muzyczna. — 
Chętni, posiadający jakiekolwiek in s tru m en 
ty, lub życzący nauczyć się grać, winni się 
zg łaszać  w piątki i soboty w godz. od 6.30 
do 9 w ieczór w sekre ta r jac ie  P.T .S. „U nja”, 
Kątna 2. Za Z arząd  A. K.
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)

Tak śc ie ra ją  się dwie siły: z jednej 
s trony głębokie  ukochanie  Państwa, d b a 
ło ść  o jego los, czystość pobudek , sz la 
ch e tn o ść  idei, b ez in te resow ność  —  z d ru 
giej strony wrzawa socjalis tyczno-endecka, 
g ie łda karjerowiczostwa, czarna  etyka, zło.

Lieberm any zam ąciły  narodowi w g ło 
wie. W perspektywie ukazywać się po 
czę ła  zjawa dawnych bezpańskich  czasów, 
świe tnych  „ in te resów ” i t. d.

Zabra łem  tu głos, aby podnieść  n ie 
b ezp ieczeństw o , tkw iące w podnoszącej się 
co raz  wyżej fali żywiołu,'obcego państwu... 
Panow ie  L ieberm any i P ie rack ie  to — omen 
dla nas nie wesoły... «

wojskowego, jak Powstańcy, Strzelcy, W o
jacy, O ficerow ie rezerwy i t.p. Nie wy
s ta rcza  pogotowie wojenne męskiej m ło 
dzieży szkolnej. Nawet kobiety i dz iew 
czę ta  rzuca  się na pastw ę (?) molochowi 
militaryzmu. O to  utworzono jeszcze O r 
ganizację  P rzysposobien ia  W ojskowego K o
b ie t“. —

Dlaczego to panowie Kucki nie piszą 
najpierw o setnych organizacjach w ojen
nych Niemiec: H eim atw ehrach , S tah lhel-  
m ach i t. p.l

Tylko co do nas, co do Polski, to 
takich i tym podobnych  „głosów “ w p ra 
sie niemieckiej coraz więcej.

Ale nietylko w prasie. Na w iecach 
też kampanja, cicha, podjazdowa. Agita
torzy nacjonalistyczni czuwają i szczują 
lojalną m asę  obywateli n iemieckich. 1 pan 
Utta i pan S p ickerm ann  i pose ł Kronig i 
Zerbe . Czy socjaliści, czy m ieszczańscy 
N iemcy — w tym są zgodni, że wojsko 
polskie... im się nie podoba!

O sta tn io  obserw ujem y też  wyraźne i 
pełne zgryźliwej ironji o śm ieszan ie  akcji 
zbiórki społecznej na fundusz dyspozycyj
ny Marszałka P iłsudskiego ce lem  zw alcza
nia szpiegostwa. Czyżby aż tak dalece  
bolało ag ita to rów  nacjonalistycznych zbie
ranie drogą ofiarności narodow ej funduszu 
państwowego na zwalczanie  hydry szp ie
gowskiej?.. A. N.O O

Łódź i Gorczyński
Zanim zajm iem y się obszerniej z rea

sum ow aniem  trzyletniej już d la  naszego 
miasta  działa lności kulturalno-artystycznej 
dyrektora  T ea tru  Miejskiego w Łodzi, Bo
lesława Gorczyńskiego —  nie wolno nam 
(wprost z obowiązku dziennikarskiego) po
m inąć  m ilczeniem  tej kampanji, który się 
toczy dookoła  losów T ea tru  Miejskiego w 
przyszłym sezonie, nie wolno nam tem bar-  
dziej nie. zaakcentow ać, że cała opinja 
Łodzi, tej Łodzi wszystkich sfer, opo
wiada się jednom yślnie za* dyrektorem  
Gorczyńskim i za dotychczasową linją 
„polityki“ teatralnej.

W całym  szeregu artykułów prasowych 
opinja ta  da ła  wyraz swym sympatjom 
i uznaniu  d la  wysiłków artystycznych o b e 
cnej dyrekcji Teatru.

My już n iejednokrotnie  o tych wysiłkach 
pisaliśmy. Dziś chcemy podkreślić , że dy
rek to r  Gorczyński posiada na najbliższy 
okres czasu świeże plany, b iegnące p rze 
dew szystkiem  po linji konieczności rozw o
ju scen robotniczych. Plany to  nowe i 
w prost sensacyjnie się zapowiadające; co 
zaś do ich realizacji, to wiem y z aż nazbyt 
licznych przykładów, że dyr. Gorczyński 
umie wspaniale swe zam ierzenia  w czyn 
zam ieniać !

Nas ta  jednom yślność opinji za p. 
Gorczyńskim cieszy, gdyż widzimy na jej 
podstawie, że  Łódź, zwłaszcza  Łódź ro 
botnicza umie ocen iać  rze te lną  p racę  i 
twórczy wysiłek. D la tego  też  —  wierzy
my niez łom nie  —  na nic się zdadzą  p o d 
z iem ne intrygi czerw onych  ojczymów m ia
s ta  i różnych smolikowych zauszników, 
skierow ane ku tem u, aby tea tr  łódzki ze 
wszystkiemi jego scenam i oddać  w ręce  
nieodpowiedzialnych eksperym enta to rów  i 
świątynie uczciwej i wysokiej Sztuki i P ię 
kna zam ienić  na bałaganiarskie  ekspozy
tury agitacyjne polityki partyjnej „B undu” 
czy P. P. S-u.

Opinja wypowiedziała się w yraźnie:’ 
Tylko Gorczyński!

Tak, rebe  Smolik! a. n.

Dobro Rzeczypospolitei - 
prawem najwyższem

F. Bocianowski, robotnik.

Podziemna walka z armja ?
Sojusznicy P. P. S. - „socjaliści" niemieccy prowadzą cichą 

kampanie przeciwko wojsku polskiemu...
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Młodzieży Robotnicza!
W śród ogromu zadań, leżących przed polską młodzieżą robo

tniczą, jedno z naczelnych miejsc musi zająć walka z przybierającą 
w Polsce zastraszające  rozm iary  ka tas tro fą  alkoholizmu. W alka z tym  
demonem, specjalnie prześladującym  klasę robotniczą — powinna się 
stać od dziś jednem z wielkich haseł każdej organizacji młodzieży 
pracującej, tem bardziej zaś organizacji takiej, j a k  nasze „Orlę“, które 
wypisało na swych sz tandarach  szczytne ideały odrodzenia ducho
wego Polski i pracy  dla  przyszłości Ojczyzny.

Alkoholizm i jego skutki ze specjalną siłą dają się odczuwać 
klasie robotniczej, dość już chyba gnębionej przez n iedosta tek  i walkę 
o ciężki b y t  codzienny. My, młodzi, ze specjalną siłą m usim y do 
walki tej wystąpić i w ogólnym ordynku wojennym, w jak im  idzie 
społeczeństwo naprzeciw tej pladze — m usim y zająć miejsce czołowe. 
Alkohol niszczy podstaw y naszej siły i energii narodowej, niszczy 
jednostk i i ogół cały, j e s t  rozsadnikiem  chorób i nędzy społecznej, 
zasnuwa przed narodem  ciemną mgłą jego obowiązki i prawa, ko
szm arną  mgławicą przesłania nam  nasze właściwe cele, jako wiel
kiego Narodu w ogólnej rodzinie narodów świata, przesłania przed 
robotnikiem  jego cele wyzwoleńcze i rzuca go całkowicie na żer 
bezlitosnego kapitału.

M łod zieży  rob otn icza! P recz  z w ódką, p recz  z a lk oh olem  w e  
w szelk ie j p o sta c i z n a szy ch  organ izacyj i z dom ów . W okół s ie b ie  o r-  
gan izu jm y w ie lk ą  kam panję, w ielk ą  k ru cja tę  p rzec iw k o  tem u  n aszem u  
śm ie r te ln e m u  w rogow i!

N iech  żyje  tr z e ź w o ść  i jak n ajszerzej p o jęta  jej propaganda!
M łod zieży  robotn icza! W ierzym y, iż  i to  h a sło , ty le  dzisia j  

ak tu a ln e d la św ia ta  pracy  —  p o d ejm iesz  w ysok o  i rea lizo w a ć  b ęd z iesz  
w m iarę  w szy stk ich  T w ych  s i ł  i dobrej w oli.

Zarząd Wojewódzki 
Zjednoczenia Polskiej Młodzieży 

Pracującej „ORLĘ” w Łodzi.
Łódź, w kwietniu 1929 r.

Robotnicy wobec sytuacji w przemyśle

Z życia organizacyjnego.
— K oło P ra c o w n ik ó w  M ie js k ic h  

N PR. Lew . w Ł o d z i .  W w torek  dnia 30 
kwietnia 1929 r. o godz. 7 w ieczór O gól
ne Doroczne  Z ebran ie  Członków Koła. Na 
porządku dziennym  wybór cz łonków  n o w e 
go Zarządu. O becność  wszystkich  kole
gów obowiązkowa.

— K oło K ob iet NPR. Lew. urządza 
w dn. 21 b. m. wycieczkę do  Kasy Cho
rych ce lem  zw iedzenia  Zakładów  Roent- 
genowskich. Zbiórka o godz. 8.30 w loka
ju Klubu przy ul. P io trkow skie j  91.

' — Baczność, Dzielnica Chojny —
W niedzielę  dnia  21 b. m. o godz. 10 ra 
no odbędzie  się konferencja  polityczna w 
Klubie (O dyńca 22). Referat polityczny wy
głosi kol. Dr. Sam borski.

— Baczność, Dzielnica G órn a! — 
Konferencja Dzielnicowa wyznaczona w 
niedzielę 14 b. m. zosta ła  odłożona do 
niedzieli dnia  21 b. m. na godzinę  9.30. 
Sprawy ważne. O b ecn o ść  członków o b o 
wiązkowa.

— Dzielnica Radogoszcz. Dnia 28 
b. m. od godz. 10-ej rano lokalu dzielnicy 
konferencja, w związku z o bchodem  3-go 
maja. O b ecność  wszystkich cz łonków  obo
wiązkowa.

— Z Koła Pracowników Kasy Cho
rych. W dniu 22 b. m. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie  się roczne zebran ie  Koła. Wszy
scy członkowie N.P-R. Lewicy, pracujący w 
Kasie Chorych, obowiązani są ; przybyć na 
zebranie.

— Związek Pol. Młodz. Prac. „Or
lę“ Koło Ill-cie urządza  w n iedz ie lę  dnia 
21 IV. 1929 r. o godz. 3 po poł. w lokalu 
własnym (Franciszkańska 58), „Tradycyjne 
Jajko", na które  zaprasza  cz łonków  i sym 
patyków , Zarząd.

O O
Jajko w Dzielnicy Staromiejskiej

Z arząd  Dzielnicy S tarom iejsk ie j  N.P. 
R.-L. zaw iadam ia  swych członków, iż w 
dniu 21 kwietnia r. b. w lokalu własnym 
urządza tradycyjne Jajko, na k tóre  zaprasza  
kolegów.

Z P o l. I .  S. „ D n ia "  p tzy  i l . P l  w  Łodzi
Z arząd  P. T. S. „Unja" podaje  do o g ó 

łu cz łonków  naszego  T-wa, iż dn ia  2 1 -go 
kwietnia b. r. odbędz ie  się klubowe o tw ar
cie sezonu letniego, po południu zaś w tym 
że dniu dorocznym  zwyczajem Zarząd 
u rządza  tradycyjne „Ja jko“.

„Jajko“  Chóru „Pobudka“
Dnia 20 kwietnia  r. b. o godz. 8-ej w. 

w Sali Polskich Związków Zawodowych, ul. 
Główna 31, Tow. Śp. „ P o b u d k a “ urządza  
tradycyjne „JA JK O “ dla cz łonków  i w pro
wadzonych gości.

Walki francuskie w P.T.S. „tlnja“
Walki francuskie  na nowym m ateracu , 

znacznie powiększonym, zos taną  już w 
przyszłym tygodniu pod kierunkiem in
s truk tora  kol. C. Tum ego \vznowione.

Członkowie: N .P .R .-L . ,  — „ O rlęc ia“ 
oraz pokrewnych nam towarzystw  i sym
patycy, życzący upraw iać  ten  sport,  zechcą  
zapisywać się w sekretarjacie  Towarzystwa 
przy ul. Kątnej 2, od godz. 7 do 9 wie
czór. Za Z arząd  ( —) A. Kozłowski.

O O
W ycieczka K ola K obie t K. P . R. L ew ity , na  
J o w s i e t b n a  W ystaw ę K r a i o w f  w  P o zn an iu “

Koło K o b ie t  N.P.R.-L., ch cąc  d ać  m o 
żność swym cz łonk in iom  jako też  i sym pa
tykom zw iedzenia  Pow szechnej Wystawy 
Krajowej, która  odbędz ie  się  w czasie  od 
15 m aja  do 15 w rześn ia  r. b., u rządza  w 
w dn iach  29 i 30 czerw ca  r.b., wycieczkę.

W arunki przystępne: zniżka kolejowa, 
zapew nione  noclegi i t. p. Zapisy, jakoteż 
i częśc iow e wpłaty już przyjmuje kol. T ro 
janowska Zofja w czw artk i każdego  ty
godnia  od godz. 19 do 20.30 w se k re ta 
rjacie Koła Kobiet N.P.R -Lew., P io trkow 
ska Nr. 91. Zarząd.

Od Redakcji.
Redakcja  i Adm inistracja  „Pracy“ 

od dnia  dzis ie jszego  o tw arte  dla in te re 
san tów  od godz. 5 do 8 w ieczorem  co
d z ienn ie .

S ek re ta r ja t  tygodnika „ P ra c a “ przyjmu
je wyłącznie w sp raw ach  redakcyjnych w 
godzinach od 7-ej do 8-ej wiecz. w środy, 
czw artk i i piątki.

P rzem y sł  włókienniczy w Lodzi o s ta 
tnio, t łum acząc  się rzekom em i t rudnośc ia 
mi p ien iężnem i,  reduku je  robotników.

Z nalaz ł  on rzeczywiście oryginalną 
d esk ę  ra tunku na te  trudności w postaci... 
ograniczania dni pracy drogą redukcji ro 
botników i t. p.

W związku z tem  zwróciliśmy się do 
kierownika Polsk ich  Związków Zaw odo
wych „ P r a c a ”, kol. Kazim ierczaka o sp re 
cyzowanie opinji w tej ważnpj sprawie.

Kol. Kazimierczak tak  u ją ł  rzecz:
—  Uważam, że m asow e wym awia

nie pracy włókniarzom  jest nieuspra- 
wiedliw ionie, bowiem  do ostatn iej chwili 
no tow ano duży zbyt towarów, a naw et są 
wypadki, że towar w prost z w arsz ta tu  jest 
zakupywany. Czynniki rządow e powinny 
za in te resow ać  się przyczynami sz tucznie  
wywołanego kryzysu, b ędącego  na rękę  
w rogom  naszej państwowości.

Z badan ie  o becnego  s tanu  w przem y
śle  włókienniczym jes t  pożądane  i z tych

Jak  było do przew idzenia, i drugi pu
bliczny wielki występ naszego m łodego 
chó ru  „P o b u d k a“ wywołał w m ieśc ie  z ro 
zum ia łe  za in teresow anie , nic też  dziw ne
go, że Filharmonja, w ubiegłą  niedzielę p o 
p o łudn iu  była w ypełnioną po brzegi.

Z byteczne byłoby za jm ow ać się szcze 
gółową analizą program u. W ystarczy po
w iedzieć , że koncert  m ia ł pow odzenie  n a d 
zwyczajne, a długo niem ilknące  oklaski, 
k tó rem i nag radzano  wykonawców, św iad
czyły o szczerem  zadowoleniu  audytorjum.

Jeś l i  s ię  uwzględni fakt, iż Tow. 
Ś p iew acze  „ P o b u d k a ” jes t  z rzeszen iem  mło- 
dem , k tórego największym kapita łem  jes t  
go rące  umiłowanie pieśni i zapał do pracy
— musi się wyrazić zdziwienie z osiągnię
tego poziom u artystycznego wykonania, 
k tó re  zaw dzięczać  należy w pierw szym  
rzędz ie  tak  w ytraw nem u kierownictwu, j a 
kie  rep rezen tu je  p. dyr. Prosnak .

Na część  p ierw szą  koncertu  złożyło 
się  odśpiew anie  przez chó r  z tow arzysze
n iem  orkiestry  dw óch  pieśni P rosnaka: — 
„M odlitwa z iem i“ i „N a  cześć  wiosny“ . — 
Sym patyczny g łos  p. Eug. Różyckiej so l i
stki, zyskał pełny aplauz sali. Prof. J e 
zierski, znany pianista , o k tórego walorach  
gry m ia ła  krytyka sposobność  na jpoch leb-

względów, że w m asach  urabia się p rze 
konanie, że pos tępow anie  fabrykantów jest 
bezkarne .

J eszcze  raz stwierdzamy, że wytwo
rzona krytyczna sytuacja w przem yśle  w łó
kienniczym jest n iczem  nie uzasadn iona  
i da tu je  się z tą  chwilą, kiedy nastąp iło  
p rzesilen ie  rządowe. P rzypuszczam y, jest  to 
ce l  ukryty przem ysłu, który widocznie, ko 
rzystając  z wytworzonej sytuacji po litycz
nej, ch ce  swą p ieczeń  up iec  drogą uzyska
nia nowych koncesyj.

Jes teśm y  klasą  pracujących, skazaną 
na wegetac je  i borykanie z ciężkim losem 
życia, lecz nędza  nasza nigdy nie wycho
dzi na korzyść ani państwu, ani spo łeczeń
stwu. To też  w in te res ie  naszych związ
ków jest  zwrócić uwagę rządu  na obecny 
stan. —

N astępną  z kolei przyczyną wytwo
rzonego  kryzysu je s t  n ieodpow iednie  po
stawienie  walki z drożyzną.

niejszego w ypow iedzenia  się, zm uszony 
był zaspokoić  żądania  audytorjum  n adpro 
gram em . !

N iem niejszem  pow odzen iem  cieszy
ły się występy solowe p. Krygiera, śp iew a
ka o n ieprzec ię tne j kultu rze  głosu.

S pec ja lna  d o d a tn ia  w zm ianka należy 
się o rk iestrze  za jej wzorowe wykonanie 
uwertury do  op. E ilenberga  „Król M idas“ , 
wyjątku z Offenbachowskiej opery „ O p o 
wieści Hoffm ana“ i „Barcarolli '* Czajkow
skiego.

K oncert  zakończył chó r  „P o b u d k i“ 
odśp iew aniem  z tow. o rk iestry  dumki z op. 
P rosnaka  „C ud królewny“ oraz  „C hóru  
cyganów“ z op. Verdiego „ T ru b a d u r“ . — 
Obie p ieśni wywołały spon tan iczne  ok la
ski zebranych , dom agających  się  — n ie
stety, b ez sk u teczn ie— dodatkow ych pieśni.

Towarzystwo Śpiew acze  „ P o b u d k a “ 
zwraca  na siebie  coraz większą uwagę swą 
ożywioną dz ia ła lnośc ią  ¡sprężystośc ią  wszel
kich poczynań.

Cieszy nas to  n iezmiernie, że p la 
cówka pieśni robo tn icze j,  s to jąca  tak 
blisko narodow ego ruchu  robo tn iczego  — 
robi wielkie postępy .

w.

Komitet obchodu 3 Haja
W czwartek dn. 25 b. m. o go

dzinie 7 wiecz. w lokalu N.P.R.-L. 
przy ul. Piotrkowskiej 91 odbędzie 
się posiedzenie pełnego Komitetu 
Obchodu Rocznicy 3 Maja.

Obecność delegatów wszystkich  
dzielnic, związków i pokrewnych 
organizacji obowiązkowa.

trzymiesięczna działalność 
Sądn pracy w foDzi

D ziesięć sesyj karnych, 
50 rozstrzygniętych  sporów

Trzy m ies iące  egzystują  zaledwie 
Sądy P racy  w Łodzi, pow ołane  do łago
dzen ia  za targów  m iędzy kapita łem  a pra- 
cą, a rezu lta ty  działa lności są już o lbrzy
mie.

W styczniu wpłynęło 31 spraw  k a r
nych, w lutym —  22, w m arcu  — 30.

Z tego  rozpatryw ano w styczniu 27, 
w lutym 8 i w m a rc u  25, czyli, że p o zo 
stały do sądzen ia  w kwietniu 23 sprawy 
karne. Ogółem  w ciągu okresu  sp raw oz
daw czego odbyło się 10 sesyj karnych. 
Z rozpoznanych  spraw powyższych 6 osób, 
n iezadow olonych od w ym ierzonej im spra- 
wiydliwości, założyło skargi do Sądu  O krę
gowego w Łodzi.

P rzew ażn ie  sprawy powyższe były z 
oskarżeń  poszczególnych obwodowych in
spektorów  pracy, lub też z oskarżenia  władz 
bezp ieczeństw a . O skarżenia  w noszone by
ły bądź  to za p racę  ponad godziny licz
bo w e  w różnych zak ładach  przemysłowych, 
bądź  też za p racę  w dni świąteczne.

Dotychczas stosow ano kary pieniężne, 
jednakże  w razie pow tarzan ia  się p rze 
s tępstw  powyższej natury w tychże  sa 
mych zak ładach , będz ie  się bezwzględnie  w 
przyszłości s to sow ać  bądź to  wyższe niż 
do tychczas  wymierzone kary grzywien, bądź 
też  karę  bezwzględnego  aresztu .

Bo się  tyczy spraw  cywilnych,to ruch 
w tej dz iedzinie  jest większy aniżeli k a r 
nych. I tak: w styczniu ; wpłynęło 108 
spraw, w lutym 270, i w m arcu  497. Ze 
spraw  tych ; rozpatrywano w lutym 98 i w 
m arcu  215.

Sprawy mogły być^rozpatryw ane do 
p ie ro  w lutym, w sku tek  tego, że zaprzy
siężenie  ławników do Sądów  Pracy  odby
ło się  dop iero  w ub. m iesiącu .

O skarżen ia  wpływały wyłącznie ze 
strony sfer robotn iczych  i pracowniczych, 
dom agających się odszkodow ań za urlopy, 
n iepraw ne  wymówienie jak i n iep rzes trze 
ganie umów, obow iązujących  w poszcze
gólnych p rzeds ięb io rs tw ach .  W lwiej c z ę 
ści skargi te  były usprawiedliw ione.

O O
Ważne dla robotnic!

Dyrekcja Szkoły G ospodarczo-Spo
łecznej w Łodzi, przy ul. S ienkiewicza 61, 
podaje  do w iadom ości, że w najbliższych 
dn iach  w te jże  szkole o tw iera  się spec ja l
ny kurs  w ieczorowy dla  robotn ic  fa 
brycznych. Kurs ten , trwający 3 m iesiące 
a w razie  żądania  i d łużej, obejm uje  wszy
stkie  czynności, w chodzące  w zakres  go
spodars tw a  dom owego.

P oprzedn io  prow adzony kurs cieszył 
się znaczną frekw encją  uczestn iczek  i na 
ich żądan ie  został  p rzedłużony do 5 m ie
sięcy. W arunki przyjęcia są: w pisowe zł.
5.—  i o p ła ta  m iesięczna  zł. 12, (za zużyte 
produkty).

Informacyj udziela i przyjmuje zg ło
szenia  kancelarja  szkoły w godzinach od
9-ej — 2-ej i od 6-ej —  8-ej wiecz.

„Kropla Mleka"
na Powszechnej Wystawie Krajowej 

w Poznaniu

Od dn. 20 b m. w oknie ul. P io trkow 
ska 113, będz ie  do obejrzenia: jak łódzka 
„K ropla  M leka“ będzie  w ystaw iona na wy
staw ie  w Poznaniu .

Nie wątpimy, że tłumy za in teresu ją  
s ię  wystawą „Kropli M leka“

** #
O „K ropli“ obszerniej  napiszem y w 

tygodniu następnym .

Drugi wielki koncert
Choru „POBUDKA”
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Postęp techniczny jako postulat 
rozwoju gospodarczego kraju
Rozwój gospodarczy każdego kraju 

je s t  śc iśle  uzależniony od jego po s tęp u  
technicznego. Dotyczy to  w niem niejszej m ie 
rze Polski, k tó ra  pom im o szeregu p rze 
szkód, a w pierwszym rzędz ie  braku  od
pow iedn ich  kapitałów, n ieustannie  zm ierza 
do oparc ia  swych w arsz ta tów  pracy na r a 
cjonalnych podstaw ach  i przystosowania  
ich do nowej konjunktury, wytworzonej 
dopiero  od lat dziesięc iu .

Odbyty o s ta tn io  w W arszaw ie c z te 
rodniowy z jazd inżynierów m echaników  
polskich  oznacza  poważny krok naprzód 
na d rodze  kooperacji życia gospodarczego 
z tw órczością  techn iczną . W pierwszym 
rzędz ie  z jazd  zajął się sprawą u sam o d z ie l
nienia się  Polski w dziedzin ie  wytwarza
nia m ater ja łów  dla  przemysłu, oraz sp ra 
wą rozwinięcia intensywnej działa lności 
w dziedzinie  twórczo-konstrukcyjnej.

W tym zakresie  zwrócono uwagę na 
naglącą p o trzebą  s tw orzenia  u nas p rze 
mysłu wytwarzającego i p rzerabiającego 
aluminjum, w ychodząc z za łożenia ,  że po
siada  on doniosłe  znaczenie  ze względu 
na n iezależność gospodarczą  i spraw ę o- 
brony państwa, jakoteż ze względu na roz
wój techniki rodzimej. Kwestją p ierw szo
rzędnej wagi jest również unieruchom iópie  
w kraju wytwórni turbin  parowych jako 
ważnego działu  produkcji maszynowej.

Zw rócono też uwagę na konieczność 
badań  w celu  wytwarzania m aterja łów  za
stępczych, co pozostaje  w związku z b ra 
kiem wielu surowców w kraju. Dalszym

krokiem w tym kierunku winna być em a n 
cypacja  w zakresie  konstrukcji, n iezm iernie  
ważna nietylko ze względu na ugruntow a
nie podstaw  przemysłu, ale i dla zadośću 
czynienia słusznym am bic jom  państwowym.

Dodajemy, że niemniej ważną sp ra
wą jes t  em ancypacja  życia gospodarczego  
z pod wpływów obcych sił technicznych , 
zwłaszcza że zapo trzebow anie  na siły t e 
chniczne w P o lsce  ma ch a rak te r  stały, że 
chcąc  utrzym ać kraj na poziom ie konku
rencyjności gospodarczej i obronnej, stoimy 
przed  koniecznością  rozbudowy szeregu 
warsz ta tów  przem ysłow ych prywatnych i 
komunalnych, a, co za tem  idzie, większego 
zapotrzebow ania  na siły techn iczne. Pod  
tym względem sytuacja w P o lsce  p rzed s ta 
wia się niepomyślnie.

Do naszego apara tu  techn icznego  
w prowadzamy mniej now ych sił z wyższem 
w ykształceniem  techn icznem , niż wynoszą 
nasze potrzeby gospodarcze, nie mówiąc o 
brakach  w zakresie  średniego i n iższego 
w ykształcenia zawodowego.

O becny  s tan  —  zagraża  b ezp ieczeń 
stwu Państw a  i stawia pod znakiem  zapy ta
nia zdo lność  konkurencyjną przem ysłu  i 
uderza  w podstaw ę rozwoju naukowej my
śli techn icznej w Polsce . Za lat bowiem
10 staniem y przed  koniecznością  im porto 
wania dyplom owanych cudzoz iem ców  do 
naszych kopalń  i fabryk.

Czas odnowić 
prenumeratę.

Teatr i Sztuka
TEATR MIEJSKI

O sta tn ie  przedstaw ien ie  „Hinkem ana" 
z A. S ochą  d ane  b ęd z ie  w sobo tę  o go
dzinie 4 po poł. po cenach  najniższych.

W so b o tę  w ieczorem  prem jera  g łoś
nej kom edji M. P agno la  „H andlarze  sławy". 
Sztuka ta, tak  ideologją, jak i tem a tem  
swoim odbiega da leko  od przec ię tnych  b u 
duarow ych komedji francuskich. O pow ia
da ona o tragedji tych, którzy przegrywali 
w ojnę  i o tryum fach tych, którzy wygry- 
wali na wojnie.

W ro lach  głównych: p.p. Dunajewska, 
Skrzydłowska, Tatarkiew iczów na, Bonecki, 
Damięcki, Janowski.

W niedzielę  w ieczorem  „H andlarze 
s ław y“. Po  południu  „Dwaj panowie B .” 
We w torek  „N iespodzianka".

TEATR POPULARNY
Codziennie  o godz. 8.20 wiecz. g ra 

ną będzie  św ietna kro tochw ila  „Wujaszek 
z Gwadelupy" w doborow ej obsadzie .

W dniu 25 b. m. prem jera , sztuka —  
„Berek Jo se lo w icz .“

©IOI0I©

W ycieczka Z w iązku  P ia t .  B iurow ych „ P i a t a "
Z arząd  Związku Prac . B iurow ych P r a 

c a “ , ch ą c  dać  m o żn o ść  swym członkom  
zwiedzenia  Pow szechnej  Wystawy Krajowej, 
k tóra  o d będz ie  się w czas ie  od 15 m aja 
do 15 września  r. b., urządza  w dniach 29 
i 30 czerw ca wycieczkę. Zapisy i informa- 
cyj udziela  sek rę ta r ja t  związku we wtorki 
i czw artk i każdego tygodnia. S e k re ta r ia t  
czynny od godz. 5 do  7 wieczorem.

Zupełnie bezpłatnie!
O trzym a k a żd y  [pierw szorzędny a p arat radjow y  
trzy lam pow y z gw aran tow anym  odb iorn ik iem  przy  
kupnie  naszego  g ło śn ik a  w ysok ie j k la sy  — po ce

nie solidnej.
Tylko krótki czas! — Gwarancja: Pieniądze w wypadku niezado

wolenia do zwrotu.
Nie porównywać z ofertami konkurencyjnemi!.

Dostawa następuje w ciągu 10 dni od daty wpływu należności. 
Żądajcie bezpłatnych i do niczego nie obowiązujące prospektów.

Fa. Graeb,Berlin Pankow-Talstrassela

K I N O - T E A T R

„LUNA”
Przejazd Nr. 1.

ŚWIAT NOCY (Piccadilly)
Potężny dramat w spółczesny według słynnej pow ieści A. Benetta. - W roli głównej chińska tragiczka

ANNA MAY VONG
Głośny na cały św iat taniec „Dreszcz Piccadilly” wykona słynna tancerka

GILDA GRAy (NARJA MICHALSKA)
W ielka o r k ie s tr a  sy m fo n iczn a  pod dyrek cją  T E O D O R A  RYDERA.

m i o i c r  t l f t t l l t l s r t i o  * na p ierwszy seans w szystkie  m iejsca po l .— zł. i f)0 gr. — Początek seansów o godzinie 
m i C J o t  p o p u l a r n e  4 -ej po poł. w soboty, niedziele i święta o godz. 1. po poł., ostatniego o 10  wieczorem.

(Ö)

ODEON
/  Urocza

BILLIE DOVE 
BERT LyTEL

w salonowo-sensacyjnym  dramacie p. t.

♦ W PAZURACH
tLANPARTA

Nad program: FARSA.

WODEWIL

Ostatni Carowie
Dramat osnuty jna tle przygód m iłosnych { 

Cara W szechrosji. — W roli głównej:

Maciste (B. Pagano)
i urocza

Helena Lunda
Nad program: FARSA.

ifl) (S) tfl) ttD tfl) (fi* ■#

CORSO f
Sensacyjny dramat ilustrujący walkę JL 

o zakopane skarby piratów

Szympans Widmo I
W rolach głównych piękna

ANITA STEWART J
oraz mistrz w sporcie pływackim

Ks. Kochanomoku
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MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY - Wodny Rynek
D la  d o ro sły ch :

Nieznanego Żołnierza
D la  m ło d z ieży :

BIAŁA SNIERC
I lus trac ja  m uzyczna pdo kierownictwem  Ign. Cłapińskiego. 
W poczekalniach codz. do godz. 22  audycje radjofoniczne.
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Kino Spółdzielni pracowników państwowych « Sienkiewicza 40

Miłość i łzy Szopena
D ram at w ie lk ich  u czu ć  w ie lk ieg o  człow iek a .

W ro lach  głów nych:

Pierre Blanchard i Nary Bell
N a stęp n y  program : C iern ista  d roga k s iężn iczk i W oroncow .

W dni powszodnie, z wyjątkiem sobót początek seansów o godz. 3 30. W soboty, 
niedziele i św ięta o godz. 2-ej po południu. Ostatni seans  o 9.30 wieczorem. Na

1 seans ceny miejsc zniione. 
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